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Aneta: Od kiedy tańczysz? 

Justyna: Tańczę od 6 roku życia, czyli już prawie 11 lat, zaczynałam od takich podstawowych tańców jak poleczka czy polonez w Wiejskim Ośrodku Kultury  
w Gołkowicach. 

Aneta: Czy dancehall to jedyny styl, który tańczysz?  
Justyna: Na tę chwilę dancehall, to jedyny styl i chyba najlepszy, jaki mogłam wybrać. Po prostu pasuje do mnie, tańczę go niezmiennie od 4 lat. 

Aneta: Gdzie uczysz się tańca? 

Justyna: Uczę się w szkole Explozja Tańca, moją trenerką jest pani Agnieszka Jarocińska, tańczę w grupie Follow Da Riddim, ale jeżdżę również na przeróżne warsztaty taneczne.  

Aneta: Czy masz jakieś osiągnięcia? 

Justyna: Niestety osobistych osiągnięć w tańcu nie mam, po prostu nie startuję w zawodach. Tańczę z pasji i dla zabawy. Za to jako grupa Follow Da Riddim, mamy za sobą wiele pokazów m.in. na finałach JKH GKS Jastrzębie gdzie tańczyłyśmy na lodzie! Miałyśmy również pokazy przed Kabaretem Młodych Panów i przed samym Jamalem. 

Aneta: Kto Cię zachęcił do nauki tańca?  

Justyna: Myślę, że moja mama trochę mi w tym pomogła. Gdy miałam 6 lat zapisała mnie na lekcje gry na pianinie. Już po paru miesiącach stwierdzono jednak, że jestem zbyt ruchliwa, bo nie mogłam wysiedzieć przy instrumencie. Wtedy zapadła decyzja, aby zapisać mnie na pierwsze zajęcia taneczne. 

Aneta: Jak na Twoją pasję reagują najbliżsi? 

Justyna: Spotykam się z pozytywnym odbiorem, rodzice i dziadkowie są dumni. Koleżanki, które zaczynały ze mną tańczyć, a potem zrezygnowały, wielokrotnie dziś mówią, że żałują, iż nie poszły dalej w tym kierunku, jednak bardzo trudno im wrócić po latach przerwy do tańca. 
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